
7. Drzwi Izby Pańskiej dawnego ratusza krakowskie­
go. Fragment części środkowej przed konserwacją. 
Fot. PKZ.

8. „Sprawiedliwość”. Intarsja górnej płyciny drzwi 
Izby Pańskiej dawnego ratusza krakowskiego. Stan 
przed konserwacją. Fot. PKZ.

drzwi, otaczają z trzech stron ażurowe sploty podob­
nych, stylizowanych wici roślinnych. Te manierystycz- 
ne w duchu, a finezyjne w formie okucia drzwi Izby 
Pańskiej, wykonał w roku 1593 nieznany ślusarz kra­
kowski. Mechanizm zamka przerobiono około 1950 
roku, a łukowate, mosiężne klamki dodane zostały 
prawdopodobnie po przeniesieniu drzwi z Ekonomii 
Miejskiej do Collegium Maius — są już uchwycone 
na rysunkach Odrzywolskiego z roku 1891 i 1899.

IV. PROBLEMY KONSERWACJI DRZWI 
Z IZBY PAŃSKIEJ

Ponieważ autorka tych rozważań należała do ko­
misji czuwającej nad pracami konserwatorskimi, pod­
jętymi przy drzwiach, uważa za stosowne podzielić 
się z szerszym kręgiem kolegów swymi spostrzeże­
niami i wnioskami z ich przebiegu. A oto stwierdzo­
ny stan zachowania drzwi i przebieg ich odnowy.

A. Stan zachowania drzwi przed 
konserwacją

Drzwi były bardzo poważnie zniszczone i nie były 
poddawane w przeszłości fachowym zabiegom kon­
serwatorskim (fot. 7). Cała ich powierzchnia posia­
dała ślady dorywczych napraw, głównie forniru, bez 
właściwego doboru gatunków drewna. W intarsji wy­
stępowały liczne drobne spękania i spęcherzenia,

9. „Bukiet kwiatów w wazonie”. Intarsja dolnej pły­
ciny drzwi Izby Pańskiej dawnego ratusza krakow­
skiego. Stan przed konserwacją. Fot. PKZ.
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szczególnie na wąskich płycinach między pilastrami. 
W partiach środkowych (górnej i dolnej) na skutek 
pracy drewna nastąpiły pęknięcia wewnętrzne po­
dłoża i powierzchniowe okleiny, powodujące duże 
ubytki w intarsji z przedstawieniem Sprawiedliwości 
(fot. 8) i bukietu kwiatów (fot. 9). Elementy architek­
toniczne wykazywały ubytki części profilowanych. 
Odwrocie drzwi oprócz licznych, drobnych pęknięć 
miało głębokie szczeliny obu płycin przebiegające 
wzdłuż całej ich wysokości. Listwy obrzeżające drzwi 
posiadały spore ubytki profilowań naprawiane 
wstawkami innego drewna. Wskutek silnego zabru­
dzenia drzwi, zmatowienia i zciemnienia politury (kła­
dzionej kilkakrotnie pędzlem na nie czyszczoną po­
wierzchnię), intarsja nie miała swej pierwotnej ko­
lorystyki patynując się na jednolity kolor o tonacji 
brązowej, przechodzącej od beżu do czerni. Zawiasy 
i okucia były skorodowane i spękane w wielu miej­
scach, a ryty ornament zdobiący ich powierzchnię — 
zatarty. Skrzydło drzwiowe posiadało duży zwis.

B. Program i przebieg prac kon­
serwatorskich

Ze względu na dużą wartość omawianej stolarki 
drzwiowej oraz jej zły stan zachowania, dyrekcja 
Muzeum Uniwersytetu Jagiellońskiego podjęła decyzję 
o potrzebie przeprowadzenia kompleksowych prac 
konserwatorskich. Konserwację powierzono Pracow­
niom Konserwacji Wyrobów Rzemiosła Arystycznego 
— PKZ w Krakowie. Przeprowadzona została w 
okresie od października 1931 do marca 1982 roku36.

Konserwacja drzwi stanowiących zabytek najwyż­
szej klasy, wymagała wnikliwych badań wstępnych, 
szczegółowych ustaleń ich przebiegu oraz dużych 
umiejętności renowacyjnych. Aby sprostać tym pro­
blemom na konsultanta prac Muzeum Uniwersytetu 
Jagiellońskiego poprosiło wybitnego fachowca w tej 
dziedzinie konserwacji, dr arch. inż. Jana Tajchmana 
z Uniwersytetu Toruńskiego, a same prace renowa­
cyjne powierzono Janowi Franczakowi, mistrzowi 
stolarskiemu Pracowni Konserwacji Wyrobów Rze­
miosła Artystycznego. Po przewiezieniu drzwi do 
pracowni, prace konserwatorskie przebiegały według 
następującego programu:
1. zdjęcie zawiasów i okuć zamka oraz ażurowego 

ornamentu okuciowego, nałożonego na górny pas 
bordiury z intarsją,

2. wielokrotne zmycie całej powierzchni drzwi spi­
rytusem w celu usunięca zabrudzeń i starej po­
litury szelakowej,

3. uzupełnienie ubytków architektonicznych,
4. w listwach obrzeżających drzwi i otaczających 

płyciny na odwrociu, wymiana wadliwych daw­
nych napraw,

5. likwidacja pęcherzy,
6. uzupełnienie ubytków forniru i drobnych uszko­

dzeń intarsji,
7. zdjęcie intarsji z miejsc najgroźniej pękniętych, 
8. usunięcie starego kleju z podłoża,
9. szpanowanie rozerwanego podłoża z obu stron 

drzwi,
10. szlifowanie podłoża,

10. Strona odwrotna drzwi Izby Pańskiej dawnego 
ratusza krakowskiego. Szpanowanie podłoża. Fot. PKZ.

11. naklejenie oryginalnej intarsji w pierwotnym 
układzie,

12. uzupełnienie intarsji w miejscach szpanowanych, 
13. przygotowanie powierzchni pod politurę woskową 

(doczyszczenie, nadanie odpowiedniej faktury), 
14. impregnacja owadobójcza strony odwrotnej, 
15. uaktywnienie barwy drewna olejem lnianym, 
16. scalenie kolorystyczne uzupełnień intarsji z ogól­

ną koncepcją plastyczną,
17. czterokrotne woskowanie,
18. usunięcie korozji z zawiasów i zamka, 
19. zlikwidowanie zwisu drzwi.

Wszystkie prace wykonane zostały zgodnie z tym 
programem, a w czasie ich trwania odbyło się wiele 
komisji roboczych37. Decydowano wówczas o takich 
szczegółach jak o wymianie forniru z dawnych, nie­
fachowych napraw, uzupełnieniu ubytków intarsji czy 
o kolorystyce podbarwianych fragmentów. Najtrud­
niejszym zadaniem było naprawienie zniszczonej in­
tarsji w przedstawieniu Temidy i bukietu kwiatów. 
Z uszkodzonych partii trzeba było zdjąć zachowaną 
intarsję i za pomocą szpanów naprawić rozerwane 
podłoże. Następnie podłoże przeszlifować i ponownie 
nakleić zachowaną intarsję z nowymi uzupełnieniami 
tak, aby uzupełnienia nie niszczyły czytelności rysun­
ku przedstawień. Po wielu dyskusjach, komisja za­
proponowała zsunięcie intarsji w celu zlikwidowania 
ubytków w miejscach najważniejszych, a uzupełnienia 
wykonać na obrzeżu tła. W następnej kolejności pod-
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kleić i sprasować pęcherze oraz naprawić całą masę 
drobnych pęknięć widocznych na powierzchni drzwi 
i uzupełnić brakujące, profilowane elementy architek­
toniczne. Odwrocie drzwi o prostszej dekoracji, nie 
wymagało tak precyzyjnych czynności. Obie płyciny 
były jednolicie głęboko spękane. Po zdjęciu więc for­
niru i oczyszczeniu podłoża, wstawiono szerokie na 
około 1,5 cm szpany. Miejsca te wzmocniono dodat­
kowo klinami „na jaskółczy ogon” (fot. 10). Pewną 
trudność przedstawiało jeszcze uzupełnienie tych 
miejsc intarsji, gdzie do ich naprawienia trzeba było 
użyć drewna cytrynowego. Ponieważ pracownia nie 
dysponowała takim fornirem, postanowiono pobrać 
część okleiny z mniej eksponowanej płyciny dolnej 
odwrocia drzwi (fornirowanej tym właśnie egzotycz­
nym drewnem) i nią uzupełnić uszkodzenia intarsji 
zarówno na części frontalnej jak i na górnej płycinie 
odwrocia. Powstały zaś ubytek w płycinie dolnej 
uzupełnić drewnem brzozy. Postanowiono też nie pod­
dawać impregnacji strony frontalnej, bowiem impreg­
nacja mogłaby wpłynąć na zmianę kolorystyki in­
tarsji. Zaimpregnowano natomiast odwrocie stosując 
mieszankę xylenu, toluenu i xylamitu. Po wykonaniu 
tych prac, całe skrzydło drzwiowe nasączone zostało 
olejem lnianym w celu uaktywnienia barwy drewna. 
Następnie przez wzmocnienie koloru pewnych partii 
podbarwianych (głównie zielonych i brązowych), do­
konano scalenia kolorystycznego uzupełnień z całością. 
Ostatnią fazą prac przy stolarce drzwi było cztero­
krotne położenie politury woskowej i wypolerowanie 
do uzyskania delikatnego połysku.

Konserwacji poddano też okucia i zamek. Po wy­
trawieniu z korozji, zanitowano pęknięcia, zrobiono 
nowe tuleje do zawieszania i zamontowano je do 
starych odkuwek. Całość pocynowano i powleczono 
warstwą grafitu.

Dzięki tym wszystkim, tak skomplikowanym zabie­
gom, drzwi Izby Pańskiej odzyskały swą dawną 
świetność i są dziś największą ozdobą Auli Collegium 
Maius. Szczególne słowa uznania należą się na tym 
miejscu bezpośredniemu wykonawcy konserwacji, 
mistrzowi stolarskiemu Janowi Franczakowi, który 
swą pracą wykazał najwyższe umiejętności swego 
fachu.

WNIOSKI KOŃCOWE

Portal i drzwi Izby Pańskiej dawnego ratusza kra­
kowskiego tworzą jako całość niezwykle harmonijne 
dzieło manieryzmu renesansowego w jego północnej 
postaci. Zarówno bowiem kamieniarka, stolarka oraz 
okucia zamku i drzwi, a więc wyroby kowalskie 
posiadają charakter niderlandzki. Fakt ten silnie 
przemawia za tezą postawioną przez Krystynę Sinko- 
-Popielową, że projektodawcą obu dzieł jest jeden 
artysta, najprawdopodobniej Jan Frankstijn, ceniony 
budowniczy Sukiennic i Zamku Królewskiego na Wa­
welu, posiadający niderlandzkie wzorniki architekto­
niczne Jana Vredemana de Vries z Leuwarden38. Na 
zainteresowanie Frankstijna wzorami tego artysty 
mógł wpłynąć pobyt słynnego niderlandzkiego teore­
tyka architektury w Gdańsku. Vredeman zatrudniony 
był bowiem w tym czasie przy dekorowaniu obraza-

mi Dworu Artusa (kompozycja „Orfeusz wśród 
zwierząt” zawieszona nad ławą Bractwa Trzech Króli 
z roku 1594) oraz Wielkiej Sali Rady w ratuszu 
Głównego Miasta (kompozycja „Sprawiedliwość — 
Niesprawiedlwość” z roku 1595). Portal ratusza kra­
kowskiego i jego ozdobne drzwi są stosunkowo 
wczesnym przykładem oddziaływania na architekturę 
i przemysł artystyczny Krakowa sztuki niderlandzkiej. 
Nie byłoby to żadnym ewenementem gdyby nie fakt, 
że sztuka Krakowa pozostawała przez cały wiek XVI 
pod przeważającymi wpływami wzorów włoskich. Or­
namenty okuciowe w tej formie jak na drzwiach 
i portalu są jednym z wcześniejszych przykładów te­
go rodzaju ornamentacji. w Krakowie. Zanika ona 
po roku 1620. Wybitne to dzieło nie posiada jednak 
w sztuce polskiej bliskich analogii. Ani na terenie 
Krakowa, gdzie przecież działał Frankstijn korzysta­
jący z wzorów graficznych Jana Vredemana de Vries, 
nie powstało więcej podobnych dzieł, ani nawet 
w Gdańsku, gdzie Vredeman był bezpośrednio zaan­
gażowany.

Ratuszowe drzwi Piotra Kaliny, osadzone w portalu 
Frankstijna, chlubnie świadczą o krakowskiej sto­
larce końca XVI w. Pozostały jednak dziełem od­
osobnionym. Z pośród nielicznych przykładów kra­
kowskiej stolarki tego czasu, opartej na wzorach Vre­
demana, najbliższe czasowo drzwiom Kaliny są nie­
wielkie, dębowe stalle syndykowskie przy południo­
wym filarze nawy głównej kościoła Mariackiego. 
Ukończono je w roku 1609, już po śmierci ich autora, 
snycerza Geralda Rumboltha z Ulemburga w Holan­
dii, osiadłego w Krakowie i zmarłego tutaj w 1601 r.39 
Stalle mają konstrukcję dwurzędową, trójsiedziskową 
z wysokim architektonicznym zapieckiem zakończo­
nym prostym belkowaniem, a rozczłonkowanym wy­
smukłymi niszami z konchami oraz hermowymi pila- 
strami. Stalle zdobi dekoracja snycerska jak stylizo­
wane delfiny (między siedziskami), drobny ornament 
okuciowy i kartuszowy zawijany (na bokach i fryzie 
belkowania), akant (na zapieckach) — oraz intarsja 
o motywach: wici roślinnych wyrastających z niskich 
puklowanych waz (nisze zapiecka), ornamentu oku- 
ciowego o stylizacji podobnej jak na drzwiach ratu­
szowych (górna część pilastrów hermowych), rustyki 
i ornamentu geometrycznego (inne części stall). Stalle 
te pomimo jednak użycia w ich zdobnictwie intarsji 
roślinnej o pięknym rysunku z zastosowaniem pod­
barwionego na zielono drewna oraz intarsjowanego, 
finezyjnego w formie ornamentu okuciowego — nie 
mogą stanowić dla drzwi ratuszowych żadnej analo­
gii. Architektura ich jest zbyt płaska, mało uroz­
maicona i wraz ze snycerką przeważa nad ornamen­
tyką intarsjowaną.

Gdańsk od ostatniej ćwierci XVI wieku, w związ­
ku z osiedleniem się licznej kolonii artystów i rze­
mieślników niderlandzkich był najsilniejszą ekspozy­
turą sztuki niderlandzkiej w basenie Morza Bałtyc­
kiego. Przyniesiony przez nich manieryzm opanował 
bez reszty całą sztukę Gdańska. Wśród wielu świec­
kich budowli miasta odznaczających się nieprzecięt­
nymi walorami artystycznymi, jednymi z najświet­
niejszych są: ratusz Głównego Miasta oraz Dwór 
Artusa.

Wnętrza ratusza — a w szczególności oryginalna 
i unikalna na terenie Polski, Wielka Sala Rady zwa-
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na salą Czerwoną — odznacza się bogatym wystro­
jem plastycznym40. Wewnętrzny portal sali wraz 
z drzwiami, jak i cała drewniana snycerka zarówno 
ław oraz stropu, jest dziełem snycerza Szymona Herle 
z roku 1596 41. W zespole tym uwagę zwraca portal 
wraz z drzwiami. Całość wykonana została techniką 
stolarską z zastosowaniem intarsji z motywami geo­
metrycznymi i ornamentu okuciowego, o innej nieco 
stylizacji niż na zabytku krakowskim. Na drzwiach 
dodatkowo w ornament wkomponowany został herb 
Gdańska. Drzwi nie posiadają jednak plastycznych 
podziałów architektonicznych. Z tych to względów 
drzwi ratusza gdańskiego nie mogą być brane pod 
uwagę w poszukiwaniach analogii do drzwi krakow­
skich.

Drugim wielkim zespołem artystycznej stolarki na 
terenie Gdańska był Dwór Artusa — siedziba bractw 
kupieckich miasta. Główna, wielka sala dworu ma 
formę trójnawowej hali o późnogotyckim sklepieniu 
gwiaździstym, wspartym na czterech wysmukłych, 
granitowych filarach. Urządzenie wnętrza pochodziło 
głównie z XVI wieku i wyróżniało się szczególnym 
bogactwem elementów zdobniczych 42. Przy ścianie 
zachodniej i wschodniej grupowały się ławy bractw 
kupieckich Gdańska. Ławy zdobiła typowa dla rene­
sansowych wnętrz Europy Północnej, zwieńczona 
fryzem boazeria związana kompozycyjnie z ławami 
przyściennymi. Duże płaszczyzny boazerii rozczłon­
kowane były za pomocą pilastrów oraz snycerki or­
namentalnej, figuralnej i intarsji. Cenny ten zespół 
stolarki architektonicznej Dworu Artusa powstał mię­
dzy rokiem 1533 (Ława Bractwa św. Krzysztofa) 
a 1588 (Ława Sądowa). Boazeria Ławy Sądowej jest 
czasowo najbliższa drzwiom z Izby Pańskiej Ratusza 
krakowskiego. Posiadała piękną intarsję, podobną 
do intarsji przeciwległej Ławy Bractwa Trzech Króli 
(1568 r.). W intarsji Ławy Sądowej zastosowano róż­
ne gatunki drewna, a rysunek jej był nader deli­
katny o motywach geometrycznych, roślinnych (wici 
roślinne, wazony z bukietami kwiatów) oraz orna­
mentu okuciowego43. Jednak charakter Ławy Sądo­
wej pomimo zastosowania w boazerii podwójnych pi- 
lastrowych podziałów architektonicznych z półokrą­
głymi płycinami między nimi, jest inny niż drzwi 
krakowskiego ratusza. Ława ta nie może stanowić 
więc również żadnej do nich analogii.

Bliższe analogie odnajdujemy dopiero na Morawach 
w zamkach: Telč, Šternberk oraz Bučovice44.

Zamek Telč — jeden z największych i najcen­
niejszych zabytków architektury manierystycznej na 
Morawach, posiada na II piętrze sale: Złotą, Nie­
bieską, Rycerską i Cesarską. Wszystkie ozdobione ka­
setonowymi stropami, polichromią oraz intarsjowa- 
nymi drzwiami w typie manieryzmu północnego. 
Drzwi te datowane na 2 poł. XVI w. osadzone są 
w skromnych, drewnianych portalach, a ich wystrój 
tworzy powtórzony w dwóch strefach motyw łuku 
triumfalnego z hermowymi pilastrami. Środkowe pola 
arkad łuku wypełnia intarsjowana dekoracja, złożona 
z motywów okuciowych i roślinnych45.

Zamek Šternberk — w Pokoju Przyjęć i 
Sali Rycerskiej w kamiennych, renesansowych porta­
lach znajdują się również intarsjowane drzwi, przy­
wodzące na myśl drzwi ratusza krakowskiego. Zdobi 
je podobna, plastyczna, dwustrefowa dekoracja ar­

chitektoniczna. W płycinach różnobarwne intarsjowa­
ne motywy w formie bukietów kwiatowych (płycina 
górna) i stylizowanego ornamentu roślinnego (płyci­
na dolna).

Zamek Bučovice — również najwybitniejsze 
dzieło tzw. renesansu morawskiego ze względu na 
jednolite i całościowe założenie, oraz z uwagi na 
szczególnie wysoki poziom i oryginalność dekoracji 
wnętrz. W przyziemiu traktu zachodniego (na wprost 
wejścia) ciąg reprezentacyjnych sal z bogatą dekora­
cją stiukową i malarską z końca XVI wieku, opartą 
o najlepsze wzory włoskie i niderlandzkie. W jednej 
z sal, zwanej Salą Cesarską, w bogatym portalu ma- 
nierystycznym typu włoskiego, umieszczone są intar­
sjowane drzwi jednoskrzydłowe, wykonane w duchu 
manieryzmu północnego. Również i te drzwi wyróżnia 
architektoniczna, dwustrefowa dekoracja, przywodzą­
ca na myśl łuk triumfalny o prostym belkowaniu 
i trójkątnych przyczułkach z zastosowaniem pilastrów 
w części górnej i kolumn części dolnej. W środko­
wych arkadach intarsję o motywach okuciowych i 
roślinnych46.

We wszystkich tych przykładach z terenu Moraw 
plastyczna dekoracja architektoniczna przeważa nad 
płaszczyznową, intarsjowaną dekoracją ornamentalną. 
W drzwiach krakowskich natomiast między obu ty­
pami dekoracji zachowana jest harmonia proporcji.

Najbliższe w charakterze do drzwi krakowskich, 
pod względem pomysłu harmonijnego zastosowania 
zarówno intarsji jak i architektonicznej snycerki, są 
drzwi z tzw. „Kriegsstube”47 ratusza w Lubece, wy­
konane w latach 1594—1613 (fot. 11). Wiele elemen-

11. Drzwi tzw. „Kriegsstube” ratusza w Lubece, Ton­
nies Evers 1584—1613. Fot. wg H. Kreisel.
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12. Fragment intarsji drzwi z tzw. „Kriegsstube” ra­
tusza w Lubece. Tonnies Evers 1594—1613. Fot. wg 
H. Kreisel.

wstał w wyniku połączenia zdobyczy meblarstwa po- 
łudniowoniemieckiego z wpływami sztuki niderlandz­
kiej. Głównym dziełem Tonnies Evers’a są właśnie 
wspomniane już drzwi w jednej z izb ratusza w Lu­
bece, tzw. „Kriegsstube” (nazwa pochodzi od stacjo­
nujących tam wojsk podczas II wojny światowej, 
drzwi zostały wówczas poważnie uszkodzone, obecnie 
odnowione) 49.

Drugim ważnym centrum meblarstwa niemieckiego 
w XVI i XVII wieku była Kolonia50. Intarsjowane 
meble kolońskie (szafy, skrzynie itp.) charakteryzo­
wały się głównie zastosowaniem motywu wazonu wy­
pełnionego wspaniałym bukietem kwiatów oraz sty­
lizowanej wici roślinnej. Motywy te były importem 
z Toskanii, poprzez Tyrol, Szwajcarię i południowe 
Niemcy. W połączeniu z ornamentem rollwerkowym 
oraz perspektywicznie przedstawianą architekturą mo­
tywy te zostały w Kolonii udoskonalone wpływając 
na odrębny styl mebli tam wyrabianych. Stylistycznie 
meble kolońskie różnią się od południowoniemieckich 
i tyrolskich tym, że przeważa w nich technika intar­
sji. Wiodącym przykładem tego typu zabytków są 
reprodukowane tu dwie szafy z ok. roku 1687 i ok. 
1590 (fot. 13 i fot. 14). Warto zwrócić uwagę, że sty­
lizacja wazonu oraz bukietu kwiatów na szafie z her­
bem kolońskiej rodziny Gail (fot. 13) jest prawie iden­
tyczna do analogicznego motywu z drzwi krakow­
skich.

Uwzględniając wszystko wyżej podniesione, z jed­
nej strony potwierdzone zostaje przypuszczenie K. 
Sinko-Popielowej o równoczesnym wpływie wzorni­
ków architektonicznych Vredemana de Vries i meblar-

tów ornamentacyjnych tych drzwi, a w szczególności 
delikatny w rysunku ornament okuciowy tworzący 
bordiurę drzwi oraz przerywnik między strefami de­
koracji architektonicznej, bardzo przypomina podob­
nie rozwiązaną intarsjowaną dekorację drzwi kra­
kowskich. Również podziały architektoniczne z her­
mowymi pilastrami, płyciny wypełnione intarsjowa- 
nym motywem figuralnym w arkadzie czy wazą 
z bukietem kwiatów, jak również intarsjowane fan­
tastyczne maszkarony (fot. 12), mają odpowiedniki 
w wystroju drzwi Izby Pańskiej dawnego ratusza 
krakowskiego. Te, tak bliskie analogie między obu 
zabytkami dają się wytłumaczyć silnymi wpływami 
niderlandzkimi na sztukę Lubeki jak i całych północ­
nych Niemiec. Znajomość sztuki niderlandzkiej w pół­
nocnych Niemczech rozpowszechniana była podobnie 
jak w Polsce poprzez wzory graficzne Vredemana 
de Vries i Cornelisa Florisa.

Lubeka w XVI i XVII wieku była obok Kolonii 
przodującym centrum produkcji europejskich mebli 
intarsjowanych48. Meble wykonywane w Lubece, mi­
mo przejęcia pewnych motywów z mebli kolońskich, 
a nawet południowoniemieckich jak intarsjowane wa­
zy z kwiatami, stylizowane wici roślinne czy przed­
stawienie figuralne w arkadzie, posiadają odrębny 
charakter. Ten indywidualny styl Lubeki, zawsze 
o najwyższym poziomie technicznym i artystycznym 
wypracował w latach 80-tych XVI wieku działający 
tam artysta Tönnies Evers (zm. 1613 r.). Styl ten po-

13. Szafa ubraniowa zdobiona intarsją. W płycinach 
herby kolońskiej rodziny Gail oraz bukiety kwiatów 
w wazonie. Kolonia, ok. 1587 r. Fot. wg H. Kreisel.
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14. Szafa ubraniowa zdobiona intarsją. W płycinach 
motywy figuralne (cesarz Rudolf II i sułtan Mu­
rat III) oraz bukiety stylizowanych kwiatów w wa­
zonie. Kolonia ok. 1590 r.

stwa niemieckiego na intarsję drzwi krakowskich 
oraz z tego tytułu bardzo prawdopodobne autorstwo 
Jana Frankstijna, Niemca z pochodzenia, w odnie­
sieniu do projektu zarówno portalu jak i drzwi. 
Z drugiej strony możliwym się stało wskazanie naj­
bliższej analogii do naszych drzwi, jak również pod­
kreślenie roli Lubeki i Kolonii jako tych miast nie­
mieckich, których artystyczna stolarka oddziałała 
bezpośrednio na powstanie drzwi Izby Pańskiej daw­
nego ratusza krakowskiego.

p R Z Y P I S

1 Są częścią bogatego materiału ikonograficznego, 
dotyczącego starego Krakowa, złożonego w tzw. „Te­
kach Friedleina”. W roku 1950 zakupione zostały 
przez Ministerstwo Kultury i Sztuki od p. Edwarda 
Münicha dla Muzeum Historycznego Miasta Krakowa.

2 Muzeum Historyczne M. Krakowa, nr inw. MHK 
688/VHI/l—3 rys. ołówkiem, piórkiem i akwarelą na 
papierze, Józef Brodowski, Kraków 1825—1844. Na 
papierze znak wodny „J. Whatman 1825”. Wymiary 
całej karty 340 X 435 cm.

U góry dwa małe rysunki przedstawiające sień par­
terową dawnego ratusza krakowskiego, pod nimi wi­
dok wnętrza Izby Pańskiej.

Rysunek górny po lewej stronie (wy­
miary 100 X 160 cm), przedstawia fragment sieni od

południa. Po lewej wejście do wieży ratuszowej o 
drzwiach gotyckich narysowanych bardziej szczegóło­
wo (krata na drzwiach) niż na identycznym rysunku 
J. Brodowskiego z roku 1820 (nr inw. MHK 687/VIII) 
— ku prawej stronie kominek, dalej okno i przejście 
na dziedziniec (podworzec).

Rysunek górny po prawej stronie 
(wymiary 105 X 200 cm), wyobraża północną stronę 
sieni. Po prawej przejście do kordegardy. Ku lewej 
wgłąb — cztery niskie kolumny wspierają sklepienie 
beczkowe z lunetami, tworząc jakby trzy arkady. 
Za nimi schody na pierwsze piętro, w głębi po lewej 
wejście do Izby Pańskiej. Tylna strona drzwi Izby 
Pańskiej potraktowana nieco bardziej szczegółowo niż 
na identycznym rysunku J. Brodowskiego, sygn. 15 
Sierpnia 1820 r. (nr inw. MHK 686/VIII). U dołu po 
lewej napis atramentem „Dolne sienie w ratuszu kra­
kowskim”.

Poniżej widok wnętrza Izby Pańskiej 
(wymiary 240 X 435 cm). Po lewej stronie słabo za­
znaczony portal, w którym umieszczone były drzwi 
Piotra Kaliny (nie narysowane). Dalej wnęka w mu­
rze zamknięta żelazną kratą, poniżej ławka, obok 
szkic powiększony orła, jaki był umieszczony w każ­
dym punkcie przecięcia kraty. W głębi po lewej 
w rogu izby żelazna klatka, miejsce urzędowania 
pisarza miejskiego. Na wprost trzy okna renesansowe 
w głębokich framugach z siedziskami, wychodzące 
na dziedziniec ratusza, otoczone od góry ornamentem. 
Po prawej okno gotyckie w ścianie zachodniej (szcze­
gół nieprawdziwy). Na pierwszym planie pośrodku 
sali stół z krucyfiksem, przyborami do pisania i 6 
foteli rokokowych. U góry fragment stropu kasetono­
wego z rozetami. Na ścianie po lewej pod stropem 
zaznaczone portrety królów polskich. Powyżej po­
większony szkic rozet ze stropu. U dołu po prawej 
napis atramentem: „Sala sądowa na Ratuszu Kra­
kowskim na I piętrze” (błędnie). Po lewej napis 
ołówkiem słabo widoczny „1844/2 Stycznia Rysow”  
Stan zachowania całego rysunku dość dobry. Margi­
nes nieco naddarty i zabrudzony.

3 Muzeum Historyczne Miasta Krakowa, nr inw. 
MHK 694/VIII. 7 kart z rysunkami zdjętymi z por­
tretów królów polskich wraz z otaczającym je orna­
mentem, malowanych al fresco na ścianach Izby 
Pańskiej około 1600 roku przez malarza krakowskiego 
Kaspra Kurza. Na każdej karcie po kilka kopii. Ry­
sunki wykonane zostały przez Józefa Brodowskiego 
na siwym papierze akwarelą i piórkiem około 1820 r. 
Jeden z tych rysunków z portretem Stefana Bato­
rego, reprodukuje: J. M u c z k o w s k i, Dawny ratusz 
krakowski. Rocznik krakowski, tom VIII, Kraków 
1906, fig. 24.

4 Reprodukcję akwareli podał: J. Muczkowski, 
o. c., fig. 15.

5 Arch. UJ, rkps S II 854. Pismo Rady Administra­
cyjnej W. Ks. Krakowskiego do rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego z dnia 30.I.1852 r.

3 Publikowana w pracy: K. Mecherzyński, 
O magistratach miast polskich, a w szczególności 
miasta Krakowa, Kraków 1845 oraz u: A. Breyer, 
Ratusz krakowski, Kraków dawniej i dziś, nr 2, 
Kraków 1952, fig. 4. Znajduje się też w zbiorach 
Muzeum Historycznego Miasta Krakowa, nr inw. 
MHK 691/VIII, wymiary 16,8 X 25,5 cm.

7 Wł. Anczyc, Izba Pańska czyli radziecka w ra­
tuszu krakowskim, Tygodnik Ilustrowany t. VII, War­
szawa 1863, s. 140—142. Porównaj też widok wnętrza 
Izby Pańskiej Michała Stachowicza z roku 1820/21, 
częściowo fantastyczny i archeologicznie nieprawdzi­
wy, choć prawie współczesny zburzeniu ratusza. 
(J. Dobrzycki. Dzieje Almae Matris pędzla Mi­
chała Stachowicza, Kraków 1925 r.)

8 Muzeum Historyczne Miasta Krakowa, nr inw. 
MHK 698/VIII. wymiary 43 X 29,3 cm.

9 Arch. UJ. Rkps S. II 854. Pismo rektora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego Floriana Sawiczewskiego. pre­
zesa Towarzystwa Naukowego Krakowskeigo do Radv 
Miasta Krakowa z dnia 9. II. 1852 r. w sprawie wy­
dania pamiątek związanych z Ratuszem.
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10 Karol Beyer 1818—1877. Pionier fotografii 
polskiej. Katalog wystawy. Muzeum Sztuki w Łodzi, 
Łódź 1984.

11 K. Beyer, Odrzwia kamienne w Bibliotece Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, Tygodnik Ilustrowany, 
Warszawa 1861, t. III, Nr 68, s. 11.

12 W związku z wystawą prac fotograficznych Ka­
rola Beyera w Łodzi w roku 1984 przeprowadzona 
była szczegółowa kwerenda zachowanych fotografii, 
jednak nie pozyskano na nią fotografii przedstawia­
jącej fragment wnętrza kancelarii dyrektora Biblio­
teki Jagiellońskiej z portalem i drzwiami Izby Pań­
skiej dawnego ratusza krakowskiego. (Karol Beyer 
1818—1'877. Katalog Wystawy, o. c.).

13 K. Mecherzyński, o. c. n.l.b. cyt.: „Wnijście 
do tej sali dolnej otwierały drzwi wielkie jednoskrzy- 
dłowe, drewniane, piękną rzeźbą przyozdobione, na 
których widzieć pośrodku alegorię Sprawiedliwości, 
a powyżej herb miasta. Drzwi te osadzone były mię­
dzy dwoma słupami z ciosanego kamienia, z wysokim 
kamiennym suprafortem, na którym dawał się czytać 
u góry napis: Ubi charitas et amor, ibi Deus est...”

14 A. Grabowski, Dawne zabytki miasta Kra­
kowa, Kraków 1850, s. 6, cyt.: „Izba Pańska, w której 
odbywali swe posiedzenia i sądy Rajcy, mieściła się 
na dole, a widok jej wnętrza jak dotrwał do czasu 
rozebrania ratusza, przedstawia rycina znajdująca się 
przy wyżej wspomnianym dziele Mecherzyńskiego o 
magistratach miast polskich a w szczególności m. 
Krakowa r. 1845”.

15 K. Kremer, Wiadomości o niektórych starożyt­
nych budynkach krakowskich ze stanowiska sztuki 
uważanych. Rocznik Towarzystwa Naukowego Kra­
kowskiego z Uniwersytetem Jagiellońskim złączonego 
t. XXIII. Oddział Sztuki i Archeologii t. I, Kraków 
1852, s. 121, 123, cyt.: „Piękne były drzwi wchodowe, 
wykładanej roboty, z drzewa różnobarwnego, ozdobio­
ne nadto różnemi wyrzynanemi pięknemi gzymsami 
i płaskorzeźbami, otoczone były oprawą kamienną 
bardzo wspaniałą, w stylu zygmuntowskim, w niej 
na czerwonym marmurze wyryte napisy zastosowane 
do miejsca, były i płaskorzeźby misternej roboty, a to 
wszystko na pięknych wspierało się słupach”.

16 Arch. UJ Rkps S. II 854, o. c.
17 J. Łepkowski, O ratuszu dawnym i dzisiej­

szym oraz o pamiątkach gminy miejskiej krakowskiej, 
Czas, t. II, 1866, nr-y 172, 176, 178. oraz K. Estrei­
cher, Collegium Maius. Zeszyty Naukowe Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego CLXX. Prace z Historii Sztuki 
z. 6, Kraków 1968, s. 239.

18 S. Odrzywolski, Zabytki przemysłu arty­
stycznego w Polsce, Kraków 1891 n. 1. b., tabl. 3 (drzwi), 
tabl. 5 (okucia).

J. Odrzywolski, Renesans w Polsce. Zabytki 
sztuki z wieku XVI i XVII, Wiedeń 1899 n. 1. b. tabl. 5 
(portal), tabl. 6 (drzwi).

19 S. T o m k o w i c z, Gmach Biblioteki Jagielloń­
skiej. Historia i opis. Rocznik Krakowski t. IV, Kra­
ków 1900, s. 174.

20 K. S c h e n k 1, Mittheilungen der K. K. Central - 
Kommission zur erforschung und erhaltung der Bau- 
denkmale, Wien 1856, t. I, s. 65.

21 J. Muczkowski, o. c., s. 27.
22 K. Sinkówna, Portal i drzwi z dawnego ra­

tusza krakowskiego i ich domniemany twórca. Prace 
Komisji Historii Sztuki, t. VI, zeszyt 1, Kraków 1934, 
s. 31-37.

23 J. Samek, Polskie rzemiosło artystyczne. Czasy 
nowożytne, Warszawa 1984, s. 140 oraz: J. Samek, 
Złocista tablica cechowa z wyobrażeniem św. Eligiu­
sza (początek XVII w.). Krzysztofory. Zeszyty Nau­
kowe Muzeum Historycznego Miasta Krakowa, z. 2, 
Kraków 1975, s. 50/51.

24 J. Dobrowolski, Sztuka Krakowa, Kraków 
1964, s. 292/293, 267, 379. Historia Sztuki Polskiej t. II, 
Kraków 1965. s. 68, 262.

25 Strukturę organizacyjno-osobową tego Towarzy­
stwa oraz jego rolę w życiu umysłowym Krakowa 
omówiła obszernie Janina Kras w rozprawie pt.:

„Zycie umysłowe w Krakowie w latach 1848—1870”, 
Kraków 1977, s. 96—149.

26 Arch. UJ Rkps S II 854 Sprawozdanie przewod­
niczącego Komitejtu Archeologicznego Józefa Mucz- 
kowskiego do rektora UJ prezesa Towarzystwa Nau­
kowego Krakowskiego z dnia 28.I.1851 r.

27 Arch. UJ Rkps S. II 854, o. c.
28 W listopadzie 1851 roku Komitet Archeologiczny 

przekształcił się w jeden z trzech oddziałów Wydzia­
łu Akademickiego Towarzystwa Naukowego Krakow­
skiego pod nazwą Oddział Archeologii i Sztuk Pięk­
nych. Aż do roku 1870 stanowił jedyną instytucję na­
rodową opiekującą się zabytkami (J. Kra s, o. c., 
s. 159).

29 Powstanie Muzeum Towarzystwa Naukowego 
Krakowskiego łączy się ściśle z utworzeniem w roku 
1850 Komitetu Archeologicznego. Jednym z inicjato­
rów i twórców muzeum był Józef Łepkowski, czoło­
wa postać Komitetu Archeologicznego. Pierwotnie 
Muzeum Archeologiczne mieściło się w Collegium 
Maius przy Bibliotece Jagiellońskiej. W roku 1864 
zbiory przeniesiono do własnego budynku przy ul. 
Sławkowskiej 17 (J. Kras, o. c., s. 159—161).

30 Po zburzeniu dawnego ratusza krakowskiego w 
roku 1820 siedziba zarządu miejskiego, który spoczy­
wał w rękach Senatu rządzącego, wolnego i ściśle 
neutralnego miasta Krakowa przeniosła się do kole­
gium pojezuickiego przy kościele śś. Piotra i Pawła. 
Budynek ten zwano wówczas Ekonomią Miejską 
(J. Muczkowski, o. c., s. 40).

31 Arch. UJ Rkps S II 854 Wyjaśnienie Rady Ad­
ministracyjnej przesłane do rektora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego z dnia 30.I.1852 w sprawie wydania żą­
danych zabytków z Ekonomii Miejskiej.

32 Arch. UJ Rkps S II 854, o. c.
33 Arch. UJ Rkps S II 854, Pismo rektora Floriana 

Sawiczewskiego z dnia 9. II. 1852 r. do Rady Miasta 
Krakowa.

34 K. Estreicher, o. c., s. 240 przypis 7.
35 Uszkodzenia kamieniarki portalu zwłaszcza na 

trzonach kolumn i na belkowaniu uzupełnione gip- 
sem.

36 Maszynopis dokumentacji konserwatorskiej po­
wykonawczej dotyczącej prac wykonywanych przy 
drzwiach Izby Pańskiej z dawnego ratusza krakow­
skiego opracowany przez M. Skrętową w roku 
1982. Do dokumentacji dołączona jest inwentaryzacja 
pomiarowa wraz z odczytaniem zagadnień konstruk­
cyjnych budowy drzwi. Za udostępnienie maszyno­
pisu dokumentacji i inwentaryzacji pomiarowej drzwi 
autorka pragnie złożyć podziękowanie Kierownictwu 
Pracowni Konserwacji Rzemiosła Artystycznego.

37 Skład komisji konserwatorskiej — Pracownicy 
Muzeum UJ: Kazimierz Nowacki, Elżbieta Błażewska, 
Czesława Piętkowa; Pracownicy PKZ: Stanisław Pa­
ciorek, Małgorzata Skrętowa, Jan Franczak.

38 Nie wiemy wprawdzie czy Frankstijn żył jeszcze 
w roku 1593. Podpis Frankstijna jako właściciela fi­
guruje co prawda obok daty 1589 (?) przy planszach 
rycin Vredemana de Vries, wklejonych do egzempla­
rza frankfurckiego wydania dzieła o architekturze 
Serlia. Jest to ostatnia źródłowa wiadomość o Janie 
Frankstijnie. Żyć jednak mógł skoro pierwsza 
wzmianka o nim pochodzi z roku 1557 (część litera­
tury podaje datę 1558 — był to konkurs na loggie 
Sukiennic, w którym wygrał Jan Maria Padovano 
przed Frankstijnem — Polski Słownik Biograficzny 
t. VII, Kraków 1948—1958, s. 7).

Album wzorników architektonicznych Jana Vrede­
mana de Vries, własność Frankstijna, z czasem prze­
szedł w posiadanie innego architekta Krzysztofa Mie- 
roszewskiego już w wieku XVII, a od niego dostał 
się do zbiorów Biblioteki Jagiellońskiej. (T. Dobro­
wolski. o. c., s. 267). Problem manieryzmu w sztuce 
północnej Europy oraz role wzorników architekto­
nicznych w XVI i XVII wieku omówił: E. Forss­
man. Säule und ornament. Studien zum Problem 
des Manierismus in d.en nordischen Säulenbüchern 
und Vorlagenbiätten des 16. und 17. Jahrhunderts, 
Stockholm 1956).
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39 T. Dobrowolski, o. c., s. 450. Katalog zabyt­
ków sztuki w Polsce, t. IV. Miasto Kraków cz TT 
Warszawa 1971, s. 20, fig. 214.

40 Całkowicie zniszczone wnętrza sal ratusza pod­
czas działań wojennych w końcu marca 1945 roku 
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Kraków 1'972, fig. 68. 
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Rocznik gdański, t. XXV, 1966.

42 Dwór Artusa ucierpiał znacznie w czasie II woj­
ny światowej. Po odzyskaniu Gdańska w 1945 r. 
przystąpiono do odbudowy całości Dworu, którą za­
kończono w 1952. Brak jednak wystroju wnętrza sal 
mimo że większość zabytków, rzeźb, obrazów i innych 
szczegółów zdobniczych, wywiezionych wcześniej oca­
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w Gdańsku, Gdańsk 1972, s. 31).
W Składnicy Muzealnej w Oliwie zachowane są 
fragmenty tej intersjowanej boazerii (Z. Zakrzew- 

ska-Śnieżko, o.c., s.28, fig. 16, 18, 20).
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